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słupami zakończone; kolor ma żółty, smak 
słabo metalliezny. Podobny kolor maią i in­
ne cbroniiany alkaliczne , które wszystkie pie­
nią się w ogniu i dla rozkładu kwa u cluomi-
cznego nabywaią zielonego koloru; przez kwa­
s y i ziemie rozkładaią się i łórmuią osady po­
marańczowe. Chromiany ziemne bardzo mało 
dotąd są zuaiome. 

Kolumb i kwaś kolumbowy. 

4i8. Kolumb (Columbium), Jstota ta me-
talliczna w jednem szczególnie ciel - kopalceui 
dotąd znaleziona była, i (o w stanie kwasu , 
który niepodobna było na czysty metali wy­
robić. P. Hatchet rozbierając ciało kopalne 
pochod/.ące iak się zdaie , z rud żelaznych Pro* 
wincyi Massachusett, z weyrzenia doohromia-
nu żelaznego Syberyyskiego podobne, znalazł 
W nim nowy ten kwas metalliezny z żelazem 
złączony , i stanowiący blizko trzy czwarte czę­
ści samego kruszcu. 

4 ig . Kwas kolumbowy (acidum colum-
bicuin) , iest w proszku białym ; smak ma bar-' 
dzo nieznaczny; W wodzie się bardzo mało 
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rozpuszcza, ale infuzyą lakmusu czerwieni"; 
W mocnym ogniu się nie topi. Rozpuszcza się 
W kwasie siarczanym , r o z c z y n ten bierze n a 

siebie przez parowanie postać mleczną i for-
muie osad niebieskawy , który po wysuszeniu 
iest przezroczysty i w złamaniu do szkła po­
dobny, Nierozpuśzcza się w kwasic saletro­
w y m ; z potażem daie sól w świetnych łuszcz­
kach do kwasu boraxowego podobnych , która 
się łatwo rozpuszcza w wodzie i ma smak 
odry nieprzyiemhy , a z którey k w a s kolum-
bowy przez saletrowy oddzielić możaa. Oprócz 
wynalazcy nikt dotąd na kwas ten nie natrafił. 

X X V I I . 

Metalle kruche niemogące się nigdy dosko­

nale ukwasić. 

Kobalt. 

420. Kobalt (Cobaltum). Metali koloru 
popielatego cokolwiek w różowy wpadaiącego , 
niało maiący glaucu; bez smaku i zapachu 
kruchy i d a i ą c y się ulłuc n a proszek; dosyć 
x W a r d y ; w ogniu nie wprzód aż pó rozżarzeniu 
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do białości topiący się ; mogący się k r y s l a l l i -

ssować w nieforemne graniastosłupy ; niedaiący 

*ię żadnym zwycZaynym ogniem ulotnie; r ó ­

wnie iak żelazo magnesowi posłuszny, i sam 

własności magnetyczne przyiąe mogący ; k t ó ­

rego ciężkość gatunkowa ic.<tr= 7,700. 

421. Kobalt nieodmienia się byiiaymiiKW 

w powietrzu ni w wodzie ; w mocnym ieduakże 

ogniu aż do czerwoności r o z ż a i z o n y niedokwa-

sza się , zamieniając się nayprzód w proszek 

ż i n y , potem coraz ciemnicy błękitny, a n a r e ­

szcie tak granatowy , iż się czarnym b y d ź z d a -

ie. W bardzo g w a ł t o w n y m ogniu zapala się 

czerwonym płomieniem. W handlu'mamy n i e ­

dokwas siny kobaltu pod nazwiskiem zafjiru, 

otrzymany przez wyprażenie kruszcu arszeni-

kabicgo tego metallu. Niedokwas ten, umie-

szany z trzema częściami krzemionki topi się 

w ogniu na szkło błękitne smaltą nazwane, 

klóre szkło w młynach na to przeznaczonych 

na szkło utarte u ż y w a się pod imieniem la­

zuru , służąc do farbowania kolorem niebie--

skim .szkła, farfur i emalii. 

422. O p r ó c z niedokwasu si;iego czyli n i e -

4 

\ 
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bisakiego , u ożna ieszcze naznaczyć dwa nie­
dokwasy kobaltu , to iest oliwkowy i ciemno-

blękitny albo plusowy. Pierwszy otrzymuie 

się oddzielaiąc kobalt od kwasów przez potaż, 
i otrzymany niedokwas siny' leszcze w:ilgotny 
W wolnem trzymaiąo powielrzu , dopóki ol i­
wkowego ne weźmie koloru, na ów czas susząc 
go ostrożnie bez użycia ognia, zoslaie się w tym 
kolorze. Niedokwas ten rozpiiszczaiąc się 
W kwasie solnym za pomocą ciepła, formuie 
cokolwiek nadkwasu solnego, co wyższe iego od 
niedokwasu sinego ukwaszenie, okazuie. Susząe 
z aś, oddzielony z kwasów niedokwas kobaltu , 
z a pomocą ciepła, Otrzymujemy niedokwa* 
piusowy, który nakoniec czarny niemal kolor 
bierze na siebie. 

4L>5. Kwasy rozpuszczają kobalt niemal 
Wszystkie. Kwas siarczany wrzący, rozkłada 
8ię na nim i zamienia w podkwas , a wypad­
kiem wzaiemnego tego działania iest massa 
SjSta , popielata cożkolwiek różowa , która się 
^wodzie rozpuszcza, a po wyparowaniu da— 
l e drobne czworoboczne igiełki siarczanu ko-

vego. Sól ta ma kolor ezerwoniawy , 
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rozpuszcza się w 24 częściach wody ; W ogniu 

się, rozkłada i (iemny niedokwas po sobie zo-

stav\ia ; alkali odłączała z niey osad cielisty. 

424. Kwas saletrowy rozpuszcza dosyć ła­

two kobalt zwłaszcza za pomocą lekkiego cie­

pła ; rozezyn nasycony, iest koloru ciemnego 

w różowy wpadaiącego. Pamiąc go Zwolna , 

daie małe kryształki czerw miawe , które wil-
Ai- - * • - m II •^•ilr1'Łffi8r^*TV ^ 
gbć z powietrza przyciągają i rozkładaią się 

zi pełnio w ogniu , zostawuiąc po sobie niedo­

kwas ciemno - czerwony. Niedokwasy kobaltu 

odłączone za pomocą alkali z kwasu saletro­

wego , są daleko świctuieysze a niżeli oddzielo­

ne z kwasu siarczanego ; i dla tey przyczyny 

W Ożyciu na porcellmę i emalie przenoszą .się 

nad te ostatnie. Zbytek alkali rozpuszcza te 

niedokwasy na powrót } któia własność nay-

znakomitsza iest w ammoniaku. 

4L>5. Kwas solny bardzo mało kobaltu 

rozpuszcza nawet za pomocą ciepła, lecz z* 

dodaniem cokolwiek kwasu saletrowego bierze g° 

w siebie szybko i obficie. iNiedokn asy kobalt"' 

we bardzo się łatwo w tym kwasie rozpuszcza" 

ią; roztwór takowy zagęszczony ma piękny 
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Jony kolor , lecz przez rozlanie wodą nabywa 

koloru różowego ; po wyparowaniu daie maleń­

kie kryształy solanu kobaltowego, które się 

W powietrzu rozpływaią ; rozlany wodą tak , 

ażeby niemal zupełnie kolor stracił, stanowi 

tak nazwany atrament sympatetyczny Hellota. 

Pisząc tym atramentem, charaktery są niewi­

dzialne na zimno , w mieniem cieple pokazu­

ją się w pięknym zielonym kolorze, klóry za 

ostudzeniem znowu niknie; po mocnćm zaś 

przygrzaniu pokazuią się w kolorze brunatnym, 

lvięrey nie niknącym. 

42fi. Kwas fosforyczny nierozpuszcza ko­

baltu , lecz łączy się bardzo dobrze z jego nie­

dokwasem , daiąc płyn koloru ciemno-różowe-

go, który się za znpełnem nasyceniem zsiada 

w massę stałą. Kwa-; flusspalowy podobnie 

niedokwasy tylko kobaltowe rozpuszcza. Kwaś 

bprasowy przez podwóyne tylko powinowactwo 

łączy się z niedokwasem kobaltu; to iest, lefąc 

do roztworu tego metalu w kwasie saletro­

wym solucyą boraxu. Podobnym sposobem 
ot'zvmuiemy i węglan kobaltu, preeypitmąc 

detali ten z kwasów przez węglany alkaliczne. 

X 
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Leiąc do solucyi kobaltu w kwasie saletrowym 
arsenian potażu, kwas arszenikowy łączy się 
z jego niedokwasem i formuie arsenian ko­
baltu. Sól ta znayduie się i w naturze koloru 
lila , ciemno-różowego lub szaro-różowego , 
czasem w proszku kruszce koballlowe pokry-
waiącym , niekiedy krystalizowana w igły cie­
mnego koloru , albo w maleńkie graniastosłu-
py czworo-ścienne , dwoma ostrzami zakoń­
czone ; na węglu wydaie mocny zapach arsze-
niku i bierze kolor czarniawy. 

Nieznaiome są związki kobaltu z kwa­
sami; tunstenowym , molybdcnowym i chromiez-
nym. 

427. P. Thenard dał nam poznać sól 
kobaltową potróyną, z kwasu saletrowego, n ic 
dokwasu tego metallu i ammoniaku złożouĄ' 
Sól ta otrzymuie się dodaiąc do saletrami ko' 
baltowego tyle ammoniaku , ażeby opadaiąc/ 
niedokwas na nowo rozpuścić, poczerń paru­
ie się cały płyn aż do suchości i w wodzi-
destyllowaney rozpuszcza. Rozczyn ten ieS* 

czerwony, i daie przez wyparowanie foremn C 

szcśeio - boczne kryształy czerwcmego koloru" 
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k r y s z t a ł y t a k o w e m a i ą s m a k a m m o n i a k a l n y , 

W p o w i e t r z u s i ę u i e o d m i e m a i ą ; w ogn iu r o z k l a -

d a i ą sSę z o s t a w u i ą c c i e m n y n iedokwas k o b a l t u 

po sobie . Sól t a nie p r e c y p i l u i e s i ę ani p r z e z 

alkal i , ani p r z e z iciemie. 

428. Ponieważ k o b a l t nie z u a y d u i e s i ę 

czys ty w n a t u r z e , z a t e m w y t a p i a m y go a lbo 

z k r u s z c ó w iego albo ze smal ty . W p i e r w ­

s z y m p r z y p a d k u kruszec n a l e ż y c i e p o t ł u c z o n y 

i o b m y t y , p r a ż y s i ę na m i s e c z k a c h i m i e s z a 

b e z p r z c s t a ń n i e , d o p ó k i p a r y a r s e n i k a i n e y d a ­

w a ć nie przes tanie . Pozostały p o w y p r a ż e n i u 

ci<-'mny n i e d o k w a s , mie sza s i ę z t r z e m a c z ę ś c i a -

1 1 1 1 flusu czarnego i cokolwiek w y p r a ż o u e y 

soli k u e b e n n e y , i w m o c n y m o g n i u s i ę top i . 

Po o s tudzen iu t y g l a , meta l i Znayduie się n a s p o ­

dzie w k u l k ę z e b r a n y . W niedostatku k r u ­

szcu k o b a l t o w e g o , w y t a p i a s i ę smalta z t r e e -

, ł l a c z ę ś c i a m i f lusu c z a r n e g o , c o k o l w i e k ł o i u 

' l , u o l e iu i Soli k u e h e i m e y . llzndko i e d n a k -

2 e o t r z y m a n y t y m s p o s o b e m meta l i iest c z y -

H y , m a i ą c z a z w y c z a y arszeuik , n i k i e l i ż e -

l a z « > p r z y sobie . Ażeby go w i ę c u w o l n i ć o d 

, r s z e n i k u i ż e l a z a n a y m o c n i e y z n i m z i e d n o -

Y 2 
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czonych , P- Tromsdorff podam sposób na­

stępujący: 
Mieszała się cetery części zaffiru w pro­

szku z jedną saletry i połową węgla ; miesza­
nina ta rzuca się częściami do tygla rozpalo­
nego , i powtarza się lo trzy razy dodaiąe za 
każdym razem do massy pozostałey w tyglu , 
nowey saletry i węgla. 

Tak otrzymana massa , miesza się z Jedną 
częścią flusu czarnego i "Wystawia przez godzi­
nę na mocny ogień; otrzymany metali tłu­
cze się na proszek , miesza z trzema częścia­
mi saletry , i rzuca się cząstkami w rozżarzo­
ny tygiel. Tym sposobem będące przy kobal­
cie żelazo przekuasza się , a arszenik zamic* 
nia się w kwas, który się łączy /. potażemj 
łupnie się więc kilkokrólnie ta massa utarła n" 
proszek, i zbiera na bibufę, i tym sposobefl* 
od 'ziela się arsenian potażu. Pozostała res«** 
nalewa się kwasem saletrowym , który rozp"' 
szcza kobalt, nieiykniąc przekwaszonego żela** 
Wszakże dla wszelkiey pewności można \o'" 
czyn ten do suchości wyparować, i dla ob­
dzielenia reszty żelaza , przecedzić. Na 
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cZ'iS rozkłada się saletran kobaltu przez potaż, 

a osad doskonale wodą obmyty wyłapią się 

z Węglem na metali. 

429. Kobali nie łączy się w Ogniu z siar­
ką , ale s ;ę łączy bardzo dobrze z siarczykiem 
potażu ; na ów czas iest koloru żółto - białe­
go , i z trudnością się w ogniu rozkłada. Z fos­
forem bardzo się łatwo łączy , ieżeli rzucamy 
11 a rozżarzony kobalt małe kawałki fosforu. 
Fosforek ten iest biały i kruchy , dosyć łatwo 
się topi , w powietrzu prędko glanc metallicz-
łiy traci . a w ogniu się rozkłada. Oprócz te­
go łączy się kobalt z bardzo wielu metallami 
"adaiąc im k r u c h o ś ć , od arszeniku zaś bardzo 
Się trudno oddziela. 

B i z m u t . 

45o. Metali czerwoniawo-biały, bez sma­
ku i zapachu , Z obszernych świrtnycb blaszek 
Złożony, którego ciężkość gatunkować ^,8227; 

kruchy , lecz mocnego na popękanie się ude­
rzenia wymagający ; mogący się przez ostro­
żne klepanie znacznie zagęszczać; który się 
*at\vo topi a mocnym ogniem w parę zamie-
n % lak: źe go w naczyniach zamkniętych de-



560 P O C Z Ą T K I 

styllować można. Przez powolne ostudzenie kry-
stllizuiesic w sześcio-grany, pod kątem pro­
stym nawzaiem się przerzynające; w powietrz 
traci tylko swoię świetność ale się niekwasi by-
naymniey. 

431. Trzymając roztopiony bizmut wwol-
nem powietrzu , powierzchnia iego powłóczy 
się sinąhłouką, za usunięciem którey formu-
ie się nalyrbmiast druga, i tak następnie, do­
póki się cały melall w niedokwas nie zamieni; 
prażąc te błonki formuie się zwolna niedokwas 
od koloru pod imieniem brunatnego znaiomy j 
ten ma podług Fourcroy 0,10 kwasorodu. Je-
żeli się zaś stopimy metali rozżarzy aż do 
czerwoności , na ów czas zapala się, płonąc sła­
bym niebieskim płomieniem, i wydaiąc z siebie 
dymy żółie , klóre do ciał zimnych przylegaią 
i stanowią niedokwas bizmutu żółty. 

Wszystkie te niedokwasy bardzo się ła­
two woguiu na szkło topią i topienie się innych 
ciał ułatwiaią, tak że metallu tego zamiast 
ołowiu do kupellaeyi używano. Z ciałami pal-
nemi prędko do stanu metallicznego wracaią » 
z krzemionką daią szkło żółto - zielonawe. 
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432. Bizmut wcale uiedziała na kwas siar-
®any zimny, wrzący zaś rozkłada i zamienia się 
V V biały proszek, który wodą doskonale ob­
myty nie iest bynaymniey kwaśny. Proszek ten 
*niano za biały niedokwas bizmutu , dla zbyt 
mocnego ukwaszenia niemogący się w kwasach 
rozpuszczać. Doskonalszy rozbiór pokazuie , iż 
to iesl siarczan bizmutu ze zbytkiem zasady. 
Paruiąc wodę do obmycia użytą i wyraźnie 
k w a ś n ą , okazuią s<ę ku końcowi maleńkie kry­
ształki, które się w wodzie rozkładaią, osadza­
ne proszek biały do pierwszego podobny. 

Podkwas siarczany, łączy się z niedokwa-
S eai bizmutu i daie sól w wodzie się nierozpusz-
C Z a i ą c ą , nawet gdy się podkwasem przesyci. Sól 
ta ma smak siarczysty, w ogniu topi się na żół-
to-czerwoną massę i nareszcie się rozkłada. 

453. Kwas saletrowy mocny, rozkłada się 
z wielkim impetem na bizmucie i zamienia go 
w proszek biały; lecz kwas rozlany działaiąc 
dosyć powoli, uformowany niedokwas rozpusz-
c2a. iloztwór ten, osadza sam przez się krysz­
tały białe zupełnie przezroczyste , maiące po-
s tać graniastosłupów czwot ościennych , czwo-
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r o b o c z n e m i o s t r o s ł u p a m i z a k o ń c z o n y c h . Sól 

t a k o w a na r o z ż a r z o n y m w ę g l u z lekka d e t o n u -

ie , Z o s t a w u i ą o ż ó ł t y niedokwas po sobie , t r ą o 

z fos forem m o c n o w y b u c h a ; z p o w i e l r z a 

c o k o l w i e k w i l g o c i p r z y c i ą g a i b i a ł y m s i ę p r o s z ­

k i e m o k r y t a ; w wodz ie na ty bmias l s i ę r o z ­

k ł a d a i osadza b a ł y n iedokwas m a i ą c y c o k o l ­

w i e k kwasu sa le t rowego p r z y sobie. Dla Icy 

p r z y c z y n y so lu y i b i z m u t u w kwas ie sa le t ro­

w y m , r o z k ł a d a s ę przez w o d ę , i sa letran ze z b y t _ 

kiem n iedokwas . i o p u s z c z a . Sak t ran ten d a w n o 

Z n a n y p o l n a z w i s k i e m magisterii Bismuthi, 

u ż y w a n y b y ł , d la p i ę k u e y swoiey b i a ł o ś c i , z a 

b i e l i d ł o . 

434. Kwas s o h i y z i m n y , b y n a y m n i ć y 

n i e d z i a l a n a b i z m u t , l e c z g o t u i a c g o a ż d o s u ­

c h o ś c i z p r o s z k i e m tego i n e t a i l u , z a m i e n i a 

go z w o l n a w n i e d o k w a s b i a ł y . W n a d k w a -

s ie z a ś s o l n y m l u b k w a s i e s a l e t r o - s o l n y m 

ł a t w o s i ę b i z m u t r o z p u s z c z a , a r o z c z y u t e n 

d a i ' p r z e z w y p a r o w a n i e m i ł e p r y z m a t y ­

c z n e k r y s z t a ł y . Sola i b i z m u t u ł a t w o s i ę 

w m i e n i e m c i e p l e p o d n o s i , d u i ą e m a s s ę g ę ­

s t ą , bardzo , s i ę ł a t w o t o p i ą c ą , k t ó r ą d a w n i ć y 
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Masłem bizmutowem (ikitirurn bismuthi) na­

bywano. Można otrzymać ten sam solan, de-
stylluićjc mieszaninę z dwóch części przeso­
lanu żywego srebra i iedney bizmutu. 

435. Kwas fosforyczny, bardzo się do­
brze łączy z niedokwasem bizmutu, świeżo 
z kwasów przez alkaii odłączonym. Sól ta 
rozdziela się natychmiast na dwie, z których 
iedna w białym opada proszku i w wo­
dzie się nie rozpuszcza, kiedy druga pozo-
staie się wpłynie i może przez wyparowa­
nie formować kryształy. Pierwsza iest fos­
foranem bizmutu ze zbytkiem zasady, dru­
ga ze zbytkiem kwasu. 

Flusspat , boran, i węglan bizmutu , 
bardzo mało są zuaiome ; otrzyinnieiny ie 
wszysikie w białym proszku, ile razy sie> 
dodaie do solucyi salejranu bizmutowego 
Jakakolwiek sól alkaliczna z jednego z kwa­
sów wspomnionych złożona. 

436. Bizmut topi się bardzo łatwo z siar­
ką. Siarczyk ten koloru sino-popielatego 
krystallizuie się w piękne czworoboczne igły, 
Rudnicy się topi od samego bizmutu i 0,15 
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simki w sobie zawiera. Z fosforem n i e z i i a 

ie sią bizmut łączyć, a przynaymniey po­
dług doświadczeń Pelletier, nigdy go wiecey 
nad cztery setne części w siebie niebierze. 
Połączenia iego z węglem, całkiem są nie-
znaiome. Z arszenikiem topi się dosyć ł a ­
two. P P , a" Elhuyar połączyli go w ogniu 
z timstenem i otrzymali ziarno bardzo twar­
de i kruche, pokazuiące w złamaniu dwa 
różne kolory. 

, Używa się bizmut w połączeniach z wie­
lu metallami miękkiemi, którym nadaie moc 
i twardość. Jego niedokwasy, używaią się na 
żółto-zielony kolor do szkła lub porcellany. 
Saletran ze zbytkiem zasady, używa się i za 
bielidło i w sztuce lekarskiey. 

M a n g a n e z . 

457. Manganez (Magnesium). Jest me­
tali popielato-biały, znacznego glancu, któ­
ry bardzo prędko w powietrzu traci- w zła­
maniu iest chropowaty, z drobnych ziarn 
złożony. Jest niemal tak twardy iak żela­
zo, lecz bardzo kruchy; po platynie do sto­
pienia naycięż>zy. Jego ciężkość gatunkowa 
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